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Wykaz jednostek miar powierzchni,  
długości, objętości, wagi i monetarnych 

Grzegorz Białuński

Szanowni Państwo! 

O
ddajemy w Państwa ręce nową mo-
nografię Giżycka. Jest ku temu bar-
dzo ważna okazja – jubileusz 400-le-
cia uzyskania praw miejskich przez 

gród nad Niegocinem, przypadający w obecnym 
2012  r. Książkowe kompendium wiedzy o  dzie-
jach miasta, które w swej burzliwej historii nosiło 
różne nazwy – Lötzen, Lec, Łuczany, Giżycko – 
będzie chyba najgodniejszą i najtrwalszą, a jedno-
cześnie bardzo praktyczną pamiątką tak pięknego 
jubileuszu.

Niemiecka historia miasta do  czasów pierwszej 
wojny światowej została opisana przez Ernsta Trinc-
kera w  Chronik der Gemeinde Lötzen (polskie wy-
danie: Kronika gminy leckiej [giżyckiej], Archiwum 
Mazurskie przy Stowarzyszeniu Wspólnota Mazur-
ska, Giżycko 1997). W okresie powojennej historii 
polskiego Giżycka ukazały się natomiast dwa wy-
dawnictwa monograficzne. Pierwsze z nich, zatytuło-
wane Giżycko – z dziejów miasta i powiatu, autorstwa 
Andrzeja Wakara i Tadeusza Willana, wydano nakła-
dem olsztyńskiego „Pojezierza” w 1966 r., zaś drugie, 
będące pracą zbiorową pod redakcją Andrzeja Waka-
ra i zatytułowane Giżycko – z dziejów miasta i okolic, 
to samo wydawnictwo opublikowało w 1983 r. Po-

nieważ przełom polityczno-społeczny lat 1989/1990 
jest dla historii naszego miasta cezurą co najmniej 
zbliżoną swym znaczeniem do przełomu roku 1945, 
uznałam za przedsięwzięcie bardzo pożądane opra-
cowanie nowej monografii miasta, uwzględniającej 
najnowszą, dostępną wiedzę o tutejszych wielonaro-
dowych i wielokulturowych dziejach.

Pracy nad nową monografią Giżycka poświęcił 
się zespół autorsko-redakcyjny pod kierownictwem 
giżycczanina, prof. Grzegorza Białuńskiego. Autorzy 
wykonali bardzo trudne zadanie – w dość krótkim 
czasie, na miarę możliwości, selekcjonując, opraco-
wując i  przedstawiając moc informacji, zawierają-
cych się w czasie od pradziejów do dnia dzisiejsze-
go. Zapewne najtrudniej było zachować naukowy 
dystans i  obiektywizm w  odniesieniu do  dwóch 
ostatnich dekad naszej najnowszej historii, ale próba 
ta została podjęta, a Państwo będą mieli możliwość 
ocenić na ile trafnie. W efekcie otrzymaliśmy dzieło 
sygnowane przez niewątpliwe autorytety naukowe, 
ale jednocześnie starające się utrafić w  możliwości 
odbioru każdego czytelnika, będące swoistym, ju-
bileuszowym prezentem i  hołdem wobec długiego 
łańcucha nadniegocińskich pokoleń, a  także świa-
dectwem dla pokoleń przyszłych. 

Zapraszam Państwa do lektury!

Burmistrz Giżycka

Jolanta Piotrowska
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naturalnych wzgórz, odznaczających się dużymi wa-
lorami obronnymi – otoczone były wodą lub terena-
mi podmokłymi, miały strome zbocza etc. Wczesno-
żelazne domy budowano również u stóp „grodów”. 
Najlepiej rozpoznany kompleks grodziskowy w po-
bliżu Giżycka znajduje się w  Jeziorku. W  samym 
mieście i w jego najbliższej okolicy wzmiankowano 
kilka „gór zamkowych”, typowanych przede wszyst-
kim ze względu na duże naturalne walory obronne, 
a  zapewne też poprzez nazewnictwo lokalne oraz 
podania ludowe. Należy jednak pamiętać, że  tego 
typu miejsca wykorzystywano także w  średniowie-
czu. W Giżycku wymieniano dwa grodziska w ogro-
dzie zamkowym, kolejne – na placu ćwiczeń, między 
jeziorami Popówka Mała i Kisajno, na brzegu jezio-
ra Kisajno – w pobliżu dawnej pływalni wojskowej, 
w miejscu budynku sądu i dawnego cmentarza dla 
ubogich, na wzgórzu Kopfschmerzenberg. Za gro-
dzisko uznawano również Wzgórze św.  Brunona 
oraz pagórek ze starym cmentarzem w Bogaczewie. 
Nad kanałem, przy moście nieopodal Pięknej Góry 
wznosiło się ufortyfikowane wałem i  rowem wzgó-
rze. Zanim przystąpiono do  jego niwelacji, było 
o 10–15 stóp (3–4,5 m) wyższe. Przy pracach ziem-
nych miano znaleźć „dawne przejścia” oraz wiele 

„starożytności”. Na miejsca ze  śladami fortyfikacji 
wskazywano wyspę Duży Ostrów, a na wyspie Mały 
Ostrów odnotowywano obecność siedmiu małych 
regularnych kopców. Otoczony wodą i  bagnami 
kopiec wzmiankowano przy majątku w Strzelcach, 
następny – regularny, wysoki, okrągły kopiec przy 
brzegu jeziora Niegocin, między Strzelcami a  Bo-
gaczewem, kolejne – w  Szczybałach Giżyckich 
i  Kożuchach Wielkich. Tajemniczym grodziskiem 
jest dwuczłonowe założenie zlokalizowane na wy-

spie Gilma na Jeziorze Dobskim, nie tylko przez to, 
że miano tu widywać siedzące przy ognisku zjawy 
pilnujące najpewniej ukrytych skarbów. Mazurzy 
też opowiadali, że  samą wyspę „wyciągnęła” z  je-
ziornej toni żona utopionego rybaka. Dziewczyna 
zauważyła kiedyś na dnie łańcuszek, który należał 
do oblubieńca. Gdy go zaczęła ciągnąć, okazało się, 
że  na drugim jego końcu znajduje się zadrzewio-
na wyspa. Ogniwa jednak pękły, a wyspa „utknęła” 
przy brzegu. Tyle mazurskie podanie, niemniej jed-
nak Gilma nadal skrywa swoją przeszłość, bowiem 
archeologom nie udało się ustalić dokładnego da-
towania stanowiska. Prawdopodobnie znajdują się 
tutaj relikty osadnictwa wczesnożelaznego, wczesno- 
i późnośredniowiecznego. U stóp grodziska znajdu-
je się osada z okresu wpływów rzymskich.

Nie wszystkie „góry zamkowe” musiały być stale 
zamieszkiwane, a brak odkrytych na nich zabytków 
może wskazywać, że  mogły być wykorzystywane 
jako miejsca refugialne (schronieniowe na wypadek 
niebezpieczeństwa), obserwacyjne lub kultowe.

Wczesnożelazny system osadnictwa obronnego 
wskazuje, że jego twórcy obawiali się sąsiadów, nie-
mniej odkrywane zabytki świadczą również o kon-
taktach typu handlowego lub o  dalekosiężnych 
wpływach kulturowych. Na Mazury napływały m.in. 
szklane paciorki związane z  kulturą lateńską (Cel-
towie) czy brązowe zausznice gwoździowate typu 
scytyjskiego i  elementy uprzęży o  proweniencji ki-
meryjskiej. Podstawami funkcjonowania gospodar-
ki było rolnictwo preferujące hodowlę kóz, owiec 
i  bydła, w  mniejszym stopniu świni i  konia, przy 
niedużym udziale myślistwa (jeleń, łoś, sarna, zając, 

Góra Zamkowa między Strzelcami a Bogaczewem




